
Nr. 292 tmlczytośi fwztcwj onfrrt.t r tj*.q Lwów, poniedziałek 24 grudnia 1923.
CENA PRENUMERAT'f 

We Lwow ie m ieś. 1,125.000 Mk. 
z dostaw ą pocztow ą 1,250.000 M , 

za g ran icą  1,900.000 Mk.
Cena pojedynczegc egzemplarz* 

na całym  obszarze Polfkb

50.000 Mp.
na p ro w inc jonalnych  dw orcach 

6 0 . 0 0 0  M k .  
Redakcja l Administracja 

Lwów, S y k s t u s a  1. 4 .
'lal. N r. 21.

t& K Ł .: C P O d O Z H S lS M G O  T0WW. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U *  wi. H A J i ć l i * .

O T G A N  P O L S K I 5 I  P A R T J I  S O C JA L IS TY C Z N E J

Z a m a c fi n a  rs w n e  n ra m a
Dymisjonowany obecnie rząd opracował 

szereg projektów ustaw o ustroju samorządów 
gminnych, powiatowych i wojewódzkich. Pro­
jekty te wzorowane niewfc ’niczo na ustroju sta­
rych Prus oznaczają sprowadzenie wszelkiej au- 
tonomji do roli organu doradczego władz 
państwowych, względnie organu wykonawczego 
tych władz.

Wybory do sejmików powiatowych i wo- 
jewórftkich mają być pośrednie, a ordyuacje 

> wyborcze do gmin, które są podstawą tej po- 
średniośei, są rak dziwacznie skonstruowane, 
aby pizypadkowo zarządy gmin nie doznały 
przewietrzenia.

Oto wedle projektu ordynacji do rad miej­
skich, prawo wyborcze ma być powszechne, 
tajne i bezpośrednie, ale nierówne.  Mianowicie 
wyborca może mieć prawo do oddania nawet 
pięciu głosów.

Tytuł do uzyskania dodatkowego głosu po­
siada ten, ktc

a) ukończył 40 rok życia;
b) posiada czworo lub więcej dzieci;
c) zajmuje, w państwowej lub samorządowej 

administracji stanowisko z wyboru lub nom i­
nacji;

d) odbył w polskich formacjach wojsko­
wych służbę obowiązkowe lub ochotniczą; albo 
został zaliczony do weteranów polskich, lub 
slracił w polskich formacjach wojskowych mat- 
żm ka lub dziecko;

e) otrzymał polski order lub krzyz zasługi, 
wzgl. inne podobne odznaczenia cyw ilne lub 
wojskowe;

f) ukończył szkolę średnią;
g) ukończył wyższy zakład naukowy.
Warunki wymienione uzasadniają, prawo

do jednego głosu dodatkowego z tem ogranicze­
niem, że wyborca m im o posiadania większej 
ilości warunków ma prawo do oddani razem 
z głosem zasadniczym najwięcej pięć głosow.

Jak z powyższego wynika, ta Łor.struKcja 
prawa wyborczego wskazuje, że układał je ch ba 
człowiek nieprzytomny, bo chyba nikt trzeźwy 
na podobne pomysły by nie wpadł.

Jest-śmy przekonani, że taki projekt po­
spiesznie musi się znaleźć w koszu i nie ujrzy 
światła dziennego, bo chyba żaden -ząd nie 
zechce się nim skompromitować.

Przytaczamy go tylko dlatego, ?bv przy­
gwoźdź.ć pomysły, jakie w niepoczytalnych g ło­
wach się błąkają

Ostatnio nalelszły wiadomości z Warszawy, 
żc b. min. Ki|-rnjk w. ostatniej chwlii przed 
s wojem ustąpieniem przesłał owe pwjekty ustaw  
„samorządowych** do sejmu. Ten pożegnalny 
iczyn p. biernika oceniony będzie tał s inio, Jak 
owe nagle podniesienie przez jego minister. ko­
legów taryf kolejowyjch o 100 proc., właśni? na 
okres świąteczny, którym to „czynem** sprawili 
irw i.izdkę głównie t młodzieży szkolnej właś* 
nie wyH-najajcoj s ię  na ferje i żołnierzom jadą­
cym aa urlopy.

Miniony rząjd taką wielostronność okazał1 
•fi Wgz«zesliwyich‘‘ poiozynąniaaLjŁoi i % samorząd

dowe, na szczęście spóźnione do nich zaliczyć. Pozuslani; jedyni? niemile w spom nienie, ze 
należy. Z rozlc icm Jeunak chjeno- piasta to w roku pańskim 1924 byli jeszpze tacy politycy,
lehybh i ten reakcyjny pomysł zostanie na zaw- . którzy tak późno s ię  urodzili,
sze pogrzebany

P iłsu d sk i w B etuw ederze.
Konferencja z prez

WARSZAWA. 22. grudnia. — (jrf.’' wb) 
frez. Wojciechowski odbył dziś w Belwederze 
długą konferencję z marsz. Piłsudskim, której 
treść trzymana jest w  tajemnicy.

WARSZAWA. 22. grudnia. — te), w ł1)
Wedle informacji z, kół bliskich Belwederu kon­
ferencja między prezydentem, a marsz. P ił­
sudskim dotyczyła sprawy Jego powrotu do woj­
ska i zagadnień politycznych doby obecne] Je- 
dnobrznonjoe pogłoski potwierdzali fakt, że 
marsz. Pbsudski nie ma zamiapu w dzisiejszyfch 
warunkach wziąć udziału w żadne] akcji poli-

. flJojeiecFiowsfwm,
tycznej, a nawet, nie uważa za, wskawahe podjąć 
pracy wojskowej  „ ,.

O obecnych stosunkach wyraża się podobno 
marszałek bardzo kr ,-tycznie nie wierząc w trwa­
łość rządu, boz poparcia zdecydowanej grupy 
sejmowej. Z drugiej strony wyra1-.!1 m ar-zifek  
'przekonanie, ze dalsze eksperyuiienty w rodza­
ju rząuów prawi' y, m uszą się rozbić OAstanow- 
tz y  opór demokratycznych grup społeczeń­
stwa. Jodynom wyjśi v?m z trudnej sytuacji jest 
wedle marszałka rozpisani? nowych wyborów.'

Likwidowanie rząaów Chlewo-tota.
„Reu/:z ja “ działalności p. Rorfanlcgo.

W A lib Z A W A. 22. grudnia. — (teł. w ł ) 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje prez. 
mi i. p. Grabski ma zamiar poddać rewizji umo­
wy zawarte przez Korfantego z przedstawicie­
lami kupióctwa, przemysłu i handlu w sprawie 
zaliczek na pudatek majątkowy.

Umowy te Kownem są; w kolizji z prawem. 
Ustawa • określa szersze prerogatywy di a rmn 
'skarbu, niż te, które wykorzystywał p. Korfan­
ty (jako m .nisier bez teki).

— —

z a p r z y s i ę ż e n i e  n u w e g o  r z ą d u .
WARSZAWA. 22. grudnia — (teł. ,w ł) 

Dziś rano o gudz. 10. członkowie gabinetu u- 
dali się do Belwederu, dla złożenia ną ręce p 
prez Rzplilej przysięgi na wierność konstytu­
cji

.OSTATNI WYSTĘP — ■ WYJĄTKOWO 
SZKODLIWY.

t WARSZAWA. n22. grudnia. (Pat.) Były 
Ibiaet,- prezesa Rady ministrów Wito
w dniu onegdajszym w komp

NIE-

.Ra­
sa złoży!

wizytę po­
żegnalną p. prezydentowi Rzjflitej. W sobatę 
4?'. prezydent Rzplilej przyjął na dłuższein po- 
słuichanin b. prez. Rady min. W it.sa. !

 —

SYNCHEDRJON PRAWNICZY.
WARSZAWA: 22. grudnia. (Pat.) Z iuicja- 

ty wy prezesa Ilady ministrów odbędzie się w 
dniu 28. grudnia ii. r. w biurze, marszałka R a­
taja konferencja profesorów prawa z poszczegól, 
nych W szechnic poi A  ich w sprawie projektu 
ustawy o pełnom/w-mc wach . la  rządu. Zapro­
szeni zostali między innymi marszałek senatu 
1 rąmbczyński, prof. Jaworski z brakowa, Cybi- 
lld iow stó i Lut |slian;ski z Warszawy, Komarnicki 
te Wilna i Starzyński ze Lwowa.

PO ZAMACHU NA KAHRA.
MON aCHIU-U. 22. grudni i. (Pat.) Areszto- 

•wany pod zarzut.mi planowanego zamacliu ,.a 
generalnego komisarza Kahra, aktor Barthel li- 
fezy lat 20 Oświadczył on, że jest .członkiem, 
partjji narodowo, socjalistycznej i plan swoi 
powziął b'az żadnycłr wspólników. W maju 1) 
r. przebywał w  Z; g5rębiu Ruhry, a do M.marli jmn 
przybył na 8 dni przed swojem aresztowani?m. 
W iadze p.ilie.yjue śledzą za wspólnikami ilar- 
t h e l n .  . '  ”•< -
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Na podstawie uchwały Centralnego Komitetu W ykonawczego, zawiadamia niy 
.wszystkie orgai. zacje partyjne, że d n i a  5 0 - s f o ,  3 1 - g o  1 g r u d n i a  i 1 - g o  
s t y c z n i a  1 i)2 4  r .  i '

o d b ę d z i e  w  R . r Ł S ;  ł ł o  w i e

K O X C 5  b  F .  p .  5^ .
którego porządek dzienny pozosiaje w  brzmieniu ustalonym przez Radą Nacze.ną 
z dnia 15-go września b. r. ^

W tymże czasie odbędzie się

^ y d l u o k r a j c ^ i i  k o il» it t .
-  Jednocześnie zawiadamiamy, że skład delegacji z poszczególnych Okręgów  

Partyjnych na Kongres nie ulega zmianie. TylKO dość delegatów opierać się będzie 
dodatkowo na wykazie wykupionych pizez poszczególne Okręgi partyjne marek 
podatkowych za miesiące w r z e s i e ń  i  p a ź d z i e r n i k  d o  1 - g o  l i s t o p a d a  
b . r . włącznie.

Sekretariat foaneralny C< K, P. Pu 5
HB1

Nieprzejeauany imperializm iraacjski.
Poiieace nie ehee ŁezpuśrednicFi rokowań z Niemoami-

PARYŻ, 22. 12. (Dat.). Poincare wygłosił w  
Izbie dfcputc wanych przemówienie, w  któran, 
biorąc całkowi tą odtpowieidzialność za pol.ykę  
■ządfii, oświadczył, że poli yka ta n'e obawra ;i;  

światła ani sprzeciwu. Zaznaczył dolej, że mat 
, nie otrzymał od  rządu1 francuskiego misji popie­
rania reakcji w N.etrnczjch Francja doła dowody 
umiarkowania cierpiwości. Eicrny opór, zasto­
sowany na rerer ie oicupowamym, wywołał zabu­
rzenia ekonomiczne, kiorych wywołanie - przypi­

na pozbawienia komisji odszkodowań jaj praw 
że zgadza się z Beigją, i? nie aaicży pod jmować 
d'yskusji, którędy mogła naruszyć autorytet ko 
misji sojuszniczej lub gen. Dag->utte‘a. Francja 
nie zgadza się również na bezpośrednie uregu­
lowanie w porozum" niu z bsriinem sprawy losu 
łudńości w  Nadrenji, .

*;j I POJEDNAWCZE KROKI NIEM EC.
PARYŻ. 22. grudnia. (Pat.) „Br. Tgblt.“ du-

sywano nkisb^mie (?) okupacji Zagłębia. Jeżeli^uuSj  ̂ Berlina, żo rząd Ruoszy zamierza przod- 
~ " ' " ** " " ' się  wziąć w najbliższym czasie nowe kroki u

rząau francuskiego. Charge a aflhir f  von Tioesch 
doręczy mi mówicie Poincareinu memorjał rządu 
Rzeszy podaj ąpy ibzczególy uzupehinjące’ osta­
tnią propozyiiję w spranie wznowiouia bbzpo- 
średi ich rokowań.-co do Nadrenji i ’ Zagłębia 
Buhry? Podobny krok byłby podjęty również; 
\v Brukseli. '■ : o !

Niemcy znyiicfijły swój pogląd i zaprzestały bier­
nego opora, to stało s ię  to z powodu, że przyszły 
db pra< ^omamia, że muszą się liczyć z woią 
dłą Fnamftji- D alej zaznaczył Poincare, że Francja 

nie zrzeknie się zastawów, ntopóki Niemcy1 nie 
zapłacą odljzfcodowań. W  sprawie proprnowanego 
przez Niemcy podjęcia rokowań z  Francją oświad­
czył Poincare, że Francja nie zgudizi się nigdy

ras

f l  Spadek pa Chjeno-Piaście. ^
ró  1 .

Agencja prasowa „Varswvia‘f przynosi nastę­
pującą charakterystyczną wiadbmość

„Konsorcjum szwajcarskie, finansujące butuo ■? 
wę hotelu, reprez ntacyjnego „Helwetia/ w  W ar­
szawie, oirzymało na pokrycie (zobowiązań rządu 
polskiego zezwolenie na wywóz 400 wagonów  
cuitru poza ogó<nym kontyngentem tego artykułu".

W  jaki sposób konsorcjum, budujące hotel, 
zajmuje się wywozem cukru „r.a pokrycie zobo­
wiązań rządu" — tę zagadkę polecamy p. W i­
tosowi na czas rozpamiętywać o uoborzie przyja­
ciół i sprzymierzeńców.

Waloryzacja płac robotniczych.
I W dn. 19. ii. ni', odbyło się posiedzeń,'e 

•Centralnej Komi ji Z w itk ó w  Zawodowych Mię­
dzy innenii p pyzy sprawozdaniu tekretarjatu 
(Centralnej Kopii i  rozwinęła s ię  gorąca dysku­
sja nad sprawą waloryzacji p lac robotniczycn. 
W sprawi:; tej stw; rdzono, że w przeżywanym  
pkrecie ustawicznego, karkołomrtegi spadku war 
toś: i marki polskiej, regułowanje zarobków za- 
poimccą dndawania d,.datków drożyzmanych pa 
jinuLy obbezeń G. U. S. nie wyrównywa sDat, 
jakie_ z dnia na dzień ponosi klasa pracująca 
na skutek dewaluacji pieniądza. Wi tycn w a­
runkach jodynie siusznym  systemom wypbat, 
n ajm .h j krzywdzącym, r il-otniki, jest w, ulata ' 
obliczana na mocy stałego mi rolka. '
,  W szy,:t', : inno sj-srómy wypłat są Jawnenu, 
bądź ukrytymi metodami przerzucania caiego cię. 
baru utrzymani! państwa na ba ki robotników 
l  inteligencji pracującej. ! i

Powodując się temi przesłanka,mi, Komisja 
powzięła w tej sprawie uch wiarę o treści nastę­
pującej :

„Ccntra'na Komisja Zu ij/lrów  Zawodowych' 
Wyraża gjdi ię że wszjrstkie stronnictwa rubo- 
tj.icze w sej.auń winny w ooeonych warunkach 
dążyć do mk najmi szniojszego pizepruwadze-t 
'r.ia ustawy o waloryzacji plac, robotniczych, 
przyńzcm "swój stosunek do przedłużeń bu­
dżetowych Rządu winny one uzależnić od sto­
sunku rządu i |-cj|miu do ustawy o waloryzacji 
fejffcO " ! l i  i .

*■ Polskę ma nadmiar zboza, nadmiar ziem­
niaków, btóremi m ogłaby wyżywić przy uczci 
wej gospodarce pót Europy, a własne bogactwo 
podnieść, ma kopalnie nafty jedne z najobfit­
szych na świecie, ma pokłady węgla, ma olbrzy­
mie tereny leśne, które może bez szkody dla 
siebie eksplotować i zaopatrywać w drzewo kraje 
cierpiące głód materjału drzewnego. Dlaczego 
mimo tego bogactwa masy żyją w największej 
nędzy, setki tysięcy ludzi jest bez pracy?

W  książce wydanej przez „Instytut gospo* 
darstwa społecznego" pod tyt. „Skarb Rzeczy 
pospolite/* opracowanej przez szereg akonomi- 
stćw znajduje się m. in. rozprawa dotycząca 
zdolności płą niczyj Polski. Stwierdzono lam, ze 
obecny star. gospodarczy Polski odjiowiada co- 
naimniej 75 proc. przedwojennej wartości pro­
dukcji. Dochody ziem polskich, wchodzą*ych 
dziś w skład Rzeczypospolitej, wynosiły przed 
wojną 1 650 milj. fr. Sżwajearskich (bez Górnego 
Śląska). Biorąc na uwagę obecną zwyżkę cen 
oraz określając zdolność produscyjną Polski (ze 
Śląskiem) na 80 pioc. przedwojennej, państwo 
mogłoby pobrać ze społeczeństwa rocznie 2 mi- 
Ijardy fr. szwajc. Z tego okazuje się, że Po.ska 
jest w  stanie zrównoważyć swój hudzet.

W  rozprawie o kapitale obiegowym, Wska­
zano, że dla osiągnięcia równowagi budżetu po­
trzebne jest tylno podwyższenie podatków, przy- 
cztm rachunek złoty może przyczynić się do 
orjeatacji, w jakiej wysokości podatni wiune 
być pobierane.

W  rozprawie o podatku emisyjnym dokła 
dniej jeszcze wyjaśniono, że podatek ten opła­
cają ci wszyscy, którzy sprzedawszy swój towar 
(pracę) po cenie, odpowiadającej dawnemu sto­
sunkowi ilości pieniądza do wartości towarów, 
zmuszeni są kupować po cenie nowej, wyższej.

Na zasadzie dokładnych wyliczeń statysty­
cznych ustalono, ża do sierpnia r. b. klasa rp- 
bolnicza płaciła przy 10 milj. miesięcznego za­
robku 5.644 mil, fr. i\. podatku iiiflacyjnego. 
Stosunek między oociążenh-m normalnymi po­
dał nami, a podatkiem inflacyjnym wyraził się 
przez 3 kwartały r. b. w sposób następujący- 

Podatki normalne franków zł. 194,923.000. 
Podatek inflacyjny frank. zł. 577,601.000 
Tych kilka dal statystycznych wystarczy na 

udowodnienie, że Polska stała się domeną, fol­
warkiem dla wyzyskiwączy, od których nię 
■iiiiiańo odbierać choćby w formie podatków  
te dronnej nawet części ich olbrzvmich zaroD* 
ków. Tym najciemniejszym elementom, żyjącym  
z wyzyskiwania mas pracmącycb patronowała 
Chjena przez wszystkie lata niepodległe., Polski. 
Oująwszy rządy doprowadziła Polskę nad brzeg 
bankructwa. Jej weksle płaci teraz klasa pra­
cująca |

Urzędnicy a zmian? r/ąda.
Delegacja związków zawodowych urzędni 

ków państwowych, prywatnych i komunalnych, 
złożyła na ręce wicemarszałka se mu tow J. Mo- 
raczewskiego pismo, określające Ecanowisko urzędl- 
mków wobne zmiany gabinaiu, Po potępiei.iu 
syć*emu rządów p. Ahtosu i jego kolegów, któ­
rych regime b jł okresom tipośleidlzer.m material­
nego, lekceważenie postulatów r.i,żywotniejszyeti 
i tłumienia ruchu zawmdjwego urzędników, or- 
gan!zacje nrzędlnicze zwracają się w  piśm ii swero 
z prośbą db ,uw. Moraczewskicgo, by w miarę 
możności po nar i y  nowegc rządu postulaty pra- 
cown.kow umysłowych.

— *«■.—

by ZAMACH NA NOSKEGO. . c
BERLIN. 22. grudni u ' (P a t) Wic zoraj wio-l 

iczurem o gndz. 7jmiej rzucono w Hanoverze hotnj. 
hę na budynek rządowy, w którym, mieszka NoiSJ 
ke. Bomba wybuchła Wi całbj ulicy wybipialy! 
w domąch szyby. Ofiar w lud; i -cli nie było. ’ i

(Noska będąjc mi iistram, w 1918 roku terro. 
ryzował robot tików i tłumił demonstracje ki.ra- 
bi:iam: — Red.). ", . ,  “ • ■ " -j
1 J % — — - ■ \  

KR/ZYS w : ANG1ELSKIF.M ■ WŁóKiENNICTW.
- LONDYN.' 22. grudnia. (Pat.) W. phwili o- j 

bccnej angidsk: przemysł bawęfciiany znajdu­
je s,q w krytyicznem położeniu. Surowiec w zrósł 
znacznie w cen Li  i przestał' Hyję kalkulować dla j 

>,wyrobu ri iktórjich towarów Ceny rynkow'e na i 
przęlzę ustępmą bardzo penom podaży iWido-/ 
ki tegorocznych zbiorów hawełhy pogorszyły'! 
F* ij  znowu. Spodziewany jcist. njędoliór 1 mil i,ma 
łAd' w porównaniu z rokiem, zeszłym. Zważy­
wszy, że pntrzel/y Ameryki zwiększają się, zbio- 
frv de nie f,ą w ntanio /żaspokoić całkowitego 
Lapotrzel o wania na bawełnę amerykańską. j,

Znaczne podr i ■ mjo c  n  surowca spowedo- 
twalo w przę Izalnii tu io atmosferę mepowhości.

(Kryzysy to nhiodłączne zjawi,,ko, kupiła- 
I li :t icznego system u 'produkcji. Należy się spn- 
tdzinwać, że rząd rohotubczy, w Anglji ĵ iotrią£i‘ 
Jo op;i.nować. — Red.) " ■ i

— -  i i  ! i
SOWIETY ZAPROSZONE NA LIGĘ NAHOD0W

WIEDEŃ. 22. grudnia. (Pat.) „N Fr. Presse1* 
dorrósi z Rzymu: Wedie wiadomości ze źrńd JJ ‘ 
lyplomatycznycli Ruda Ligi narodów zaim a i 
zwołać zebranie w sprawie zbrojeń. Na zebla­
mie to ma być zaproszony rza,d sowiecki. CzL 
czciin  oświadczył, że przyjmie zaproszenie p i 
ile zebranie odbędzie sie nie na tr-rytorJuriTj 

I Szwajcar],. N:e jest wykluczone, że Rada Li- 
J gi narodów zgodz* aię na ter. warunek.

i
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ZABAWKA MILIARDERAwspanlóly obraz z życia arystokracji francuskie w 6 akt. 
Przepiękne zdjęcia architekton.czne Parycża, Akcja )d 

bywa się na tle przebogatych salonów magnaekich
Dziś po  r a z  o s ta tn i  K liJu i , ,L E d f “ '

»* Tornisi i aotywczćj m m m
GŁOSY PRASY O GABINECIE W. GRABSKIEGO.

r .

,, Robotnik" o  nowym. premierze Grabskim 
i o  jegic gabinecie wyraża z c ipowiedn;m  
objektywnym krytycyzmem co następuje:

„P. Wł. GraJżski ma niemałe zadęty, jako 
..'człowiek, jako działacz społeczny, jako ekono­
mista, ale po; i tykiem' nie jest, a  tent safnjSri 

•na premiera się nie naaaje. Malto waży, że p. Wł1.;
; Grabski z tej swojej ułomności chce uczynić 
Óoótę i że oświadcza wszem  wobec i każdemu 
z osobna, iż gabinet jego będzie wyłącznie Rzą­
dem , naprawy skarbu. Takich wyłączności życie  
nie znal

Rząd wszelko, parlamentarny czy poza ar- 
: lamentarny, musi prowadzić taka, czy inną po­
litykę. Jeżeli pi. Wł. Grabski w myśl ideologji 
dawnej „prący organicznej", sądzi, że jako pre­
mier ucieknie od polityki — to łudzi sję. Politykę 
będzie prowadził — ale niesamodzielną, tVas 
ladłową, naogóf jednak dyktowaną mu przez 

prawicę z ustępstwami „od wypadku do wypad­
ku" dla lewicy. i

Naogół R/ąd ien nazwaćby można Rządetm 
Łdkłopoiania Prezydenta W ojciechowskiego po 
upadku kombinacji ehjeńsko - 1 w i los owej. Ma 
on charakter doryw czej gospodarskiej kombi­
nacji ze złagodzonem nieco, ale wyraźnem cią­
żeniom ku prawicy11.

„Kurjer Polski" w artykule p t. .„Rząd 
dobrej woli" pisze.

„Rząd p. Wl. (Rabskiego wyszedł, wbrew 
może intencjom pierwotnym swego twórcy, jako 
gai duet iczy-sio urzędniczy. Nosi on piętno pewne] 

Poryw czości i przejściowości, o czem m, in. 
świadczy wymowni a prowizoryczne obsadzenie 
w tak trudnej sytuacji międzynarodowej teki 
spraw zagranicznych. Mimo to trzeba powitać 
utworzenie rządu z uczuciem' oonajrrjuej ulgi. 
Rząd p Wł. Grabskiego jest rządem dobrej 
woli".

, kurjer Poranny" wygłasza następujące &*- 
patrywanie: * - ' • *•» - *a ’ .. %

, Jeżeli idzje o iczysto polityczny punkt wR 
ilzenia. rząd stworzony przez p. Wł. Grabskie­
go nie jest zapewne rządem idealnym. Nie 
jestło rząd wybibiiytch mężów istanu,, i energicz-i 
nych łudzi czynu, zespolonych dookoła prze­
prowadzenia programu ogólnej rekonstrukcji 
państwa w myśl szerokich koncepcji politycz, 
ny> h.

Jest to przedewszyslkLm rząd „ za w i;szenia 
uroni", utworsony na fcaos ciężkiego przesilę- 
tiki skarbowego, rząd ponadpartyjny „koopfera- 
tywy państwowej", zorganizowani j dla jedynego 
celu — uzdrowieniu skarbu. Wyszedł on po­
niekąd z kompromisu, a  wjęć jest to rząd w

parlamentarnem znaczeniu tego słow a słaby i 
nietrwały. Obalić go może każdej chwili zarówno 
lewica Jak prawica.

Ze strony lewicy podnoszone są słuszne 
pod jego adieseim zarzuty a  mianowicie, że  
ratunek skarbu wymaga środków radykalnych 
naruszających dość bezceremonialnie intereisy 
tego w łaśnie obozu społecznego, z ktćregc w y­
chodzi większość powołanych obecnie do steru 
ministrów.

Poważne troski nasuwa pytaniie , /z y  bę­
dzie się mógł zdecydować na nią rząd tak ła ­
godny i tak wobec piaw iey skrępowany i czy 
nawet zdecydowawszy się, będzie mógł Je prze­
prowadzić, nie oparłszy sie  stanowczo o lewy1 
obóz sejmu".

Endeckiej „Gazecie Warszawskiej", wjta­
jącej nowy rząd z nadzieją, że „będźie Konty­
nuował rozpoczętą (!!) przez rząd W itosa akcję | kionań ale i partyjnie*

lmptraw/ skarbu1 :,i nasuwają s ię  „pewne Wąt­
pliwości co do sały poetyczne] rządu.

„Wydaje s ię  nam — cisze  „(Gazeta War;-, 
szewska" — że p. Graośki poszedł za daleko 
w kierunku eliminowania "lndzi politycznych,a  
także, że ob]ek(c,je postanowione przez niektóre 
stronnictwa, skłoniły go do zbyt pośpiesznych  
zmian w projektowanym pierwotnie składzie ga­
binetu.

bardtze smutne noroskopy dla przyszłości 
rządu ujawniają się, jeżeliby się chciało przyjąć 
twierdzenie „Rzeczypospolitej", że ,/będzie on 
spadkobiercą Rządu poprzedniego zarówno w 
ogólnym planie działania, jak w przygotowanych 
dla. naprawy zasobąch, Jak wreszcie w siłach’ 
ickaa ustawodawczego, które z nim, mają w sp ó ł­
działać". ' * "

„Rzefczpuopojitą1/ robi przy tem1 dobrą mmę, 
oświadczając piórem p. Strońskiegc, ie  „p. Grab­
ski zastaje nieznacznie tylko Uszczuploną do­
tychczasowy większość, która ma blisko poło­
wę ba 212 giosów  na 444 w Sejm: 3, a  więcej 
niż połow ę bo 61 głosow na 111 w Senacie".

Jak wiidhe z powyższego, prawica z  nazwi­
skiem p  Grabskiego łączy daleko idące nadzieje, 
pochlebstwami, skierowanemi pod jego adresem  
stara się mu równocześnie przyppomnkć, ło 
kiedyś należał do jej obozu nie tylko z prze'

Groźba wojny na dalekim wschodzie.
<se

Zatarg sngiels&o-rosyjs&i
WIEDEŃ. 22. grudnia (Pat1) „N. Ft Pres- 
z Londynu: W, angielskich kołact politycz- 

nytch śledzą z żywem zaniepokojeniem wypad­
ki w Afgistaiue. Nowe wiadomości z Kabulu 
stwierdzają że emir Afganistanu, jako jodyny 
(samodzielny władJca mahometański został na­
mówiony przez doradców bolszewickich, aby 
się dal obwołać kalifem nad całym  światem m a­
li orne tańskim, ponieważ rząd angorski Jest zde­
cydowany ograniczyć władzę i wpłyW kalifa w  
Konstantynopolu. Rosja sowięcka spodziewa się, 
że w emirze otganistaftslcim znajdzie narzędzie 
polityki sowieckiej w  Azji, 1?mbardziej, że Mu­
stafa Kemal Pasza przy pomofoy angielskie] uwol* 
nil się na konferencji lozańskiej od opieki R o­
sji sowiefckiej.

(Afganistan leży w (sferze interesów Imjp* r- 
jalizmu angielskiego, to też uderzenie w tym, 
punkcie byłoby bmdlac dutkliwe dla Anglji, —
R e d ). m i l  ;• ‘

WYKRĘTY ANlilELSKJUb.
BERLIN. 22. grudnia. (Pató „D Ali. Ztg.“ 

'z Londynu: Twierdzeme Czfczerijna, Jakoby An­
glia zażądała we formie uftimatvwne] zerwania 
stosunków dyplomatycznych między Mosawą a  
Afganistanem, zostały jak wiadomo ze strony 
angielskiej zdementowane, uefnenii odnosi się

idhak tylko do strony formalnej dunie sieni*. 
Jest natomiast .pnawdopodobnen, ‘:e Anglia wy- 
stosow ata ultimatum do Kabulu. Daily Tc egrapj 
twierdzi, że w Turkiestanie jest skoncentrowa­
nych 100 tytięcy żołnierzy, sow leckicn. . -

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewiczi
. urządza

W  K I N I E  „ M A R Y S I E Ń K A -  

w niedzielę dn ia  23 XII o  g od i .  12-ej w po>,

P R O G R A M ;

>r

P o ś re d iJ tc lu lo  m a ł ż e ń s t w
Scena: Elegancki lokal biurowy w  niebie, w  pa­
łacu centrali szczęścia. Tutaj układla się związki 
małżeńskie mieszkańców ziemi. Przy sto'ikaćh 
zajęci pracą aniołowie. Energiczny archanioł 

przechadza się po sali.

Osoby:
Archanioł
Duuza.
Anioł

I. SCENA. ! f ;
Arth, (surowo): Proszę o więcej pilności. 

Mamy całą masę niezałatwionych aktów. General­
ny dyrektor centrali dzieci znowu zapytywał, 
dlaczego dotąd niezałatwmoa sprawa Jana Mamej- 
ćzyka z ipunną Dorotą Ogórek.

1. f  n oś (z uniżoną uległością): Akt znajduje 
się już w protokole. Za dwa tyg-janie będżie Ma- 
cieiczyk pStosił o  rękę p. Doroty.

Ardh.: No, ia oe zrobimy z Teresą Wałek, 
tą ładną oziewczynką z Kulikowa?

1. Taal: Dla niej musimy poszukać zamożne­
go, energicznego blondyna. Telefonowałem już. dio 
ondziału ewidencyjnego

II. SCENA.
Du ża ^przychodzi. właśnie z ziemi. Jest bar­

dzo rozgniewana): Czy tu jest biuro pośrednictwa 
małżeństw?

Arek.: Z kim mam przyjemność? ;
Dl* za (gniewnie): Byłem radcą ministerial­

nym Mazywam się Zygmunt Wodogłowski. Chce 
mówić z generalnym dyrektorem centrali szczę­
ścia. Cb.ce mu powiódizjeć, że to, co ze mną zro- 
bicno iest pospolitym, świństwem.

Arek.: Bardzo żałuję, ale pan dyrektor gene­
ralny nie przyjmuje dzisiaj — tylko w ponie­
działki ód g. 12—1.

Du że: Chcę wnieść skargę przeciwko wani 
wszystkim. Jakie to małzeiistwa zawjera się w nie­
bie? Dlaczege ja musiałem zyć przez 35 lut z  ko­
bietą kłótliwą, gadatliwą jak sroka, z którą* nie 
da się wytrzymać?

ArcW. (zdziwiony): Pdn nie był szczęśliwy? 
Dziwi mnie to. Dokładamy wszelkicn starań, aby 
łączyć pary odpowiednio. Zaglądmomy jednak

zaraz do książki głóvmej. Pańskie oenne nazwisko 
— Wodogłowski... nieprawda? ,

Dul za: Zygmum W odogłowski.
Arćh. (przerzucając kartki w  księdze)': W® . 

Wie... Wil... W odogłowski.. Stanisław... Wjk- 
toi... Zygmunt Oto mamy: Pańska żora nazywała 
się Eliza Puszek... Gzy tak?

Dit za: Także coś! Gdyby to Ryła Ehza! Tę 
wspaniała, szlachetną kobietę uwielbiałem' przez 
całe życic, jnioją żonę. jednak była Wiktorjo Pas- 
kud'zka... !

Arclh.; Nie rozumiem. Tu ouś jest w nie­
porządku. (Do aniotow): Proszę zbadać natych­
miast, oo sie stało z aktem 199.818 a) o) 29.342 c) 

(Po półgodzinnem, poszukiwaniu, kuilacjonc- 
wran.u i szop ach porozumiewawczych).

Ar oh (do duszy): Kochany panie Wodbgłm  
ski... z  parskim aktem zaszła goduc pożałow mia 
po,myłka. Do pańskiego aktu1 dbłączyliśmy akl 
Elizy Puszek... nie jak widzę, wożnjr zamienił 
akty i w ekspaJyde znalazł się przy piłńsidm 
akt W iktori Paskudzk;ej... Tylkc dre one prze­
oczenie.. pomyłka..

\
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REPERTUAR TEATRU MIFoSK. WE LWOWIE;
Niedziela o g. 3 „Popychadło", o g 7 .Madame 

Uintarfy*. •’
' PonieduałeK teatr zamKn.ęly z powoau wiłji.

Morek u g. 330 -Retleem Pol kie", o g. 7 „Faust . 
Środa o g. 3-30 „Betleem Polskie", o g. 7 „Carmen". 
Jzwartek o g. 3.30 pop. „Noo św Mikołaja", o g- 7 

„Wab irja“. ‘ . *
Piątek o g. 7. „Orlę".

REPt „TUAK TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Niedziela o g 7 ,,Pokojowka szuka miejsca" 
Ponieńziałel teatr zamknięty z powodu wilji.
Morak o g. 3 30 .Pokojówka szuka miejsca", o g 

1 „Pokojówka szuka miejsca" '
Środa o g. 330 „Pokojówka szuka miejsca", o g 7 

.Sprawa Kaisera".
rCcwartek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca*.
?>ąteiv o g. 7 TrageUja dzieci".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna; 
Nieaziela o g. 7 „Królowa Montmartru". 

t Poniedziałel teati z.-mkniętv z p wodu wilji.
V to ek o g. 3 „Miłość cygańska", o g. 7 „Dziewczę 

z Holandjt". . . . .  .
Śroti o g. 3 .Madame Pompadour", o g. 7 Księ- 

iniczKa O-al""
Czwartek o g. Kiólowa Montmartru*.
Piątek o o. 7 .Królowa Montmartru".

iA  »»♦- . . - '
TErtTR LITER.-AkTYST. „BAGATEL*\", ul. Rejtana 3 

Część I.: „Tnsiytut dla Samobójców" sketc1* n 1-yrn 
akcie. — Część solowa: Chitta SL L>o ores — Windheim 
- Mirsr,. -  C:ęść 111.: „Djauiki" farsa w 1 akcie. — 
Uwaga 1 W dnie świąt Bożego Narodzenia dwa przed­
stawienia. Pierwsze od 6-ej, drugie od 8 30 wieczorem. 
Początek o g. 8 wieczór. -  Przedsprzedaż: .w składzie, 
nut WP. S-vfanha. Akademicka 6.

— —  i ' , 'M <(►- - 
Lnr. war. Teatr „Ukr. Bfcsitiy", oyr. j  stacmik. 

(ul. Szaszkiewicza 5/. 
w niedzielę 23 o g. 3 pop „Marusia Boftusławka", 

drnmat ze śpiewami i .ańcani W 5 aktach, o g. 7*30 w. 
.Czarnomorcy", operetka.

Bilety wcześniej w .Sojuznym tiazaize", ul. Kuska 
dom „Dnistra".

T E a T R  ZYl)  d'y.. S. M. GiMFEE, Jagiellońska l l .
Niedziela o g- 330 „Przekazanie Mojżesza", 

t — — * "*’
/  N U M bK  Ś W IĄ T E C Z N Y  „U Z IL N  IK A  L U ­

D O W E G O " o podwójnej objętości ukaże się 
w  ponicai iałek o  godb. 6-tej rano.

PRZ D3PRZEUĄŻ ŚW ATEPZNA Bi Lii TO W 
teatralnych już się rozpoczęła we wszystkich 
kasach. W oba dni świąteczne Teatr Wielki da­
je popołudniu „Betleem PoMk>“ Rydla, uzu- 
pełnione aktualnemu postawami przez znanego 
pipetę J. Wiśniowskiego Reżyseruje p. Okor- 
nieki. W Teatrze Nowości p o łu d n iu  w pier­
w szy dzień świąt „Miłość cygańska" w dragi 
„Madame Poitnpadour", wi:;*pirnm w te dni 
„Uzi- .wożę z Hoiandji" i '.Księżniczka Oia-Ia" 
W Wielkim Teatrze w pierwszy dzień wi ;czorem  
„Faust w drugi „jUaranond, obie opery efeszą,- 

Się -stale u nas wi- lkiem powodzeniem. W  
Teatrze Małym rozśmieszać dalej będzie widzów  
„Pokojówka" oraz „Kp-oawa Kaizera". Jest więc 
istotnie w czeim, wybrać i izal awić się znakomi- 
teie.

W interesie publifazności po żądane mb y by­
ło jak najwcześr-i -jsze n abyw a-ii biletów, gdyż 
bardzo często teraz brak ich jest przed samem 
przedstawień i' -m.

POPYCHADŁO" sztukę w 4. nktaieh J. Szu- 
kiewicza, wystawia Teatr Wielki W1 niedzi Iy  23 
b. m. jako przedstawienie poprdarae. Pwzątek  
przedstawienia o gudz. 3. po poi. W przerwach 
przygrywać będzie orkiestra b ru d  Albertów/Bi­
lety sprzedaje dziś kasa Teatru Wielkiego.

CENY BILETÓW TRAMWAJOWYCH, PRĄ, 
DU ELEKTRYCZNEGO 1 GAZU. O i  dziś bilet 
tramwajowy dfa jazdy wprost kosztuje 100 tys., 
z przesi&dLini sm i na dworzec 150, ulgowy 80, 
bilet miesięczny tiLa dowolnej jazdy 11 mil) , da 
dfarurazowej 5, szkolny 2, z przesiadaniem, 2 i pół 
rnilj. mk. — 1 kilowat prądlu elektrycznego kosz­
tuje dła lokali 540, 'ba miMzkafi 401, dla motorów 
270 tys. mk. — I m .  sześó gazu kosztuje <HLa 

izkar. 210, dla motorow 790 tys. mk.
Dl,A WYGODY SPEKULANTOM/ ukazały się 

w  obiegu banknoty po 10 milj-onów, Zaś po 25 
grudnia będą puszczom* w  obieg banknoty po 
50 milionów marek.

’ KUkSY WALUT. Obce walmy miały wczoraj 
tendencję chwiejną. Dolary placL«no w wolnych 
obrotach we Lwowie tlb 6,250, kenad dla 5,750 
tys. mk. — Na giełd ie  w Warszawie notowane 
wczoraj db-lary od 5,940—6,160, fr znane, db 303, 
8°/o pożyczka 8,750, miljcnówkę db 200 tys. mk. J 
PKKP. we Lwowie płaciła dolary do 6,000, kan. 
5,800, fr. fianc. 309, fr. belg. 272, fr. szwajc. 1,048, 
ft. ezt-erl. 26,180. Irry 260, kor. czeskie 172. austr. 
83, miljcnówkę 204, złoty frank 1,165, złoty p-ol. 
(s. D ) 629 tys. mk. — Zebranie lwowskiej giełdy 
odbędzie się cŁpieio w czwartek 27 bin.

„GWIAZDKOWA" ZWYŻKA CEN. Święta 
tegoroczne są niezwykle smutne tfta cBa przewa­
żającej ozęś-ci mieszkańców, a  szczególnie .dla 
‘dziatwy, gdyż wskutek Idj-ttżyzny nie można my­
śleć o  ru.o zastawionych stołach. - - Z a  mleko- 
pobierają paskarzt i mskarki 180—200 iys., za 
jajo puntoid 80, za 1 kg. ziemniaków 25—30, za 
litr nafty 320 i t. Id'., przy ciągłej zwyż-cc. Hasłem 
db gwałtownego podwyższenia cen wczoraj była 
wiadomość o  podwyżce taryf kolejowych. W do- 
ilcji oskarżicno wczoraj wielu- rzeżmików o  wstrzy­
manie się od‘ wyręba mięsa. Rzeźniczka Anna 
Sylwester na p5. Krakowskim sprzedawaba mięso 
tylko d!la swydh znajm„y-ch: Klara Pipar przy ul. 
credlry pobierała wyższe ceny ponad1 taryfę. Nie­
które jedlr.ak skkpy, między nimi i Józef Koto- 
wkn. w  Rynku ni-o przerywali wyrębu nftęsa, łerz 
sprzedawali mi,:so i wędL ny po cenach taryfo­
wych. Takich j-edr ik firm, mewieie- można spotkać 
w imłeS-eie. .Paskarstwo i tpokińacja szaleją b-ez 
końca! ' ' r'’„ *- ”■ * "" . i

ZBRODNICZY PLAN KAM1ENICZNIKA. Ma­
tys Pcdhoree, zamie.szkały przy ul. Obj-azdowej, 
dzięki stronniczym i miesi ustnym zeznaniom pod­
stawionego świ.dkaj przegrał proces z kumie- 
niczniki-em Hermanem Dreifachem. Dn-ia 27 z. m. 
miała się odbyć rujnacja rodziny Podiioreca, ale 
na interwencję wiospraz. to w. Obirka cdłożo-n-o 
ją na dWa miesiące. Kamieniczaik ow  zamierza 
już w  czwartek 27 bib wyrzupić z mieszkania 
tę rodteinę wraz z chorą obłożnie cór trą Pedho- 
reca. Władlze winny nie dbpu icić do lego.

KOPALNIA WĘGLA POD MORZEM. Lord 
Len;dale zwrócił si ę swegio czasu-, ptrzed wiekiem, 
prawie, dlo rzątfu angielskiego z prośbą o piozwo- 
k nie na rozszerzenie Kopalni węgła pod1 dń., mor­
skie, na odległość 10 mil od lądu i na d .ugość 
20 mil wziuli-uż wybrzeża, za co żgadbił się za­
płacić rządb-wi 50.000 fun.ów szterlingów. Projekt 
wyglądał tak fantastycznie, że rząd angielski zgo­
dził się w przeKcn m,u, iż sp-rsedał cziadhelnomu 
lordowi „nic“ za drogie pieniądze. Nauka inży 
nierska jeduiak dokonała tego, czego nie przewi­
dywał wówczas rząd; ulepszyła miszynerja, po­
zwalając potomkom h-rdla rozszerzyć kopalnie w ę­
gla na 10 mil pod dno morsbi a i — podmorskie 
kopalnie należą do maj większych kop-alń węgla 
w  Anglji. * - * '

FAŁSZYWY GUZIK. Grupa wyb-i nyeh u ro -  
itych, «  w -^czególno&d Langevin t  Coilogc db 
France i inni profesorowie Sorbony, przedlGżyji 
1-abora'o-rjuim biio.-ogi i- nemu Sorbony szereg badań 
z  med;um polskie.n p. Gmikiem. W wyniku tych 
badań doc-zli uczeni dlo przekonania, ża Guzłł; 
oszustem. Bad1 nia k-amiuji uczonych’ stw isn l ily, 
że *wierd!ż .nia o  rzeluomych cudl.cn metafizycz­
nych tegc mod,um są gruoą mistyf^cacją.

TRUCIZNA, BOKSER ł NIESZCZĘŚLIWY 
WYPADEK. Do rzpitala powszechnego zgłoil-a 
się Julja T., służąca, która w  zamiarze samo­
bójczym usiłowała siruć się jodyną, — W  je­
dnym "rynku przy ul. Szpitalnej znany awantur­
nik w tej okodcy Władysław N. pobił bokserom 
i ciężko poranił Kłryla Żukowskiego. — Paka 
z ciężarem spadla na nogę subjęrkta Józefa Bulza 
1 zmiażdżyła mu palec. — Udzielono Im pomocy 
w  pogotowiu ratunkomm.

ZE ŚWIATKA W ł AMYW'aCZY I BLATN1- 
KOW. Z pcczątkiiem b. miesiąca okradldono n i-1- 
sztcanle K. Polaczła przy ul. Adainowej, którj 
Doniósł szkodę oonad 2 miljardy mk. Na Zamar- 
stynowie ujęto przypadkowo onegdbj Franciszka 
Soję, przy k'óryiu znaleziono bogi ;ty  srebrny ko­
szyk, pochodzący z tej kradzieży Następnie po­
licja artsz owała całą szajkę złcd .i ;ji, składająca, 
się z traci Stef na i Wladysł iwa Tcpijow, Józe­
fa Ma-uuzki, Zof i Łańcut i Józefa Cieszyńskiego. 
OJdawiono ich do sądu. Aresztowane również 
kilku hlamiKOw.

r ! PO z:AR, KTÓRE1 rO NIE b /Ł O  Wezera* 5*- 
alałmowaiDo policję o  wybuchu pożaru w  kanie- 
nicy przy ui. Rappaporta 9. Przybyły ra miejsce 
policjant przekonał dę, że był wprawdzie ogień, 
lecz w piecach mieszkańców. 'Natomiast komiu 
był popękany, a wydobywający się szczenuami 
dym napędził strachu lokatorom tej rudery. - 

OBł AWA POLICYJNA przedostatniej nocy 
wydała , pion" w  postaci ujętych kilkunastu o so . 
bruków, karanych już i notowanych. W mie­
szkaniu I. Spu-cna, utrzymującego nielegalną noc­
ną restaurację przy* ul. Słonecznej, ujęto 5-ciu 
Osobników.' " . • i - r  * i D;|*i

OKRADZIONA Ka SA rOCZTOwA. Nocą nie­
znani sprawcy w ramad się db urzędr pocztowego- 
na Bogdlanówoe, gdzie po rozbiciu kasy ognio­
trwałej skradli 52 miii marek, "" 1

Nd poKrycie strat
z puwudu hunfisfiat „Dziennifte bud “

■ Pracownicy p-aiowoz-owbi w  Rawifc Ruskiej 
3,625.000 mk. ok j ■ i—4, ,  - i "b 1 ■—k-- * -

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Atfińlnl- 
str acja „Dzirnnika Ludowego, Sykstuska 21, II. p.

Konfiskata.
1 Po krótkiej przerwie wczorajszy ,JJzlciinik‘' 

był znów skonfiskowany Prokuraior skreślił dwa, 
mieyca w arŁykuie Długo,szowsk -go.

—***** 'jv„ .-r.

Lekarz-dentysta lir. I. RENNER
plac Un|i Brzesk.ej (otok Sg ;o1« 11) 44- 5

w  c ł io r u b & c h  x ^ b ó w  i j a m >  u s f t e j

D e n t y s t y c z n e  a m b u la ^ o riu n ]

k ^ o j s u i e  i  re b o tQ ic z e
Kętrzyńskiego 21, (miedzy Sokołem II a  szkolą Konarskiego)
z a  l e g i t y m a c j ą  na raty.

4o—

n»jelegantsie najtrwalsze kra­
jowe i zagraniczne n*«

B 1C K  i W E U B ftU E R

P a ń s k a  2 k

3  w y d a w n ic tw

I EUROPA POLITYCZNA mapa śpienna E. 
Romera i J. Wapowijuza., wydaną została przez 
„Atlau" spółkę kartogiafiuzną we diwowie.

- Wydawnii two bardzo sraranne uczyni.o za­
dość dająiej się odczuwać -jaiotrzobio posiada­
nia d-ikladncj rn, ,pw z uwzględnieniem powo 
jennego układu państw Mapo ,'cechuje nie tyl­
ko dokładność wykonania, ale eakże harmonijny 
dobór Larw. Z a ło żo n e są, ponadto mapki ang. 
okręgu przeimysłowego, Zagłębia Ruhry i ko- 
munikaiji lotniczej.

. Adres SpOłKi Lwów, uł ŁyhzaKowska 5.
SAMORZĄD TEKYTCRJALNY W POLSCE.

M. Jaroszyńskiego. .Wydawnictwo Tow. „Igni" 
w* W arszawie Spora książeczka lecząca . 146 
str; n druku, om iv\ia m lolcształt instytucji sa- 
morządowylch w Połsce. W kilku rozdziałach au­
tor daje wyczerpujajcy op,az stanu naszego sa- 
inorządu pod względem prawnym i organicacyj. 
nym K siążka’ omawia samorząd i Jego dopu / 
szcżalne formy, wodlo konstytucji , 17. marca, / 
następnie samorząd gminy miejskiej i w iej­
skiej, następnie samorząd powiatowy i woje­
wódzki z w yć1 eipojacym, wykazem ustawi i roz­
porządzeń z tej d.-i.dzlny.

; „Samorząjd te^ytorjalny w Polsce" powi­
nien znaleźć się w bibliotece codrecznej każ­
dego dzi.dajoza spotecznogo

ł
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fiwia^dka dlst pracowniików państw.
czyli ciem cbdaizyń Uhjeiid pidCuwiiikjw pańsiwowyuii.

Kiedy większość „narodowa** w  'sejmie*, od­
rzuciła wszystkie poprawka do ustawy uposa­
żeniowej zgłoszone pirzez C .K P. P., a stawia­
ne przez stronnictwa lewicowe na plenum sej­
mu —  panowie Mąjozyńscy, Mana^zyńscy i inni 
z  obozu narodowego tak w  sejmie jako też na  
'7. g r omau ze n i ach pracowników państwowych li­
si Iowa i wmówić wi bezkrytycznych słuchaczy  
'że w iększość Sejmowa poszła dalej, aniżeli 
tego żądał C. K. P. P. w kierunku poprawy by­
tu pracowników państwowych.

Urzędnicy lwowscy mają jeszcze w żywej 
(pamięci słow a posła Mączyńskiego, który na Je­
dnym z wiecu w  sali Towarzystwa Pedagogicz­
nego < yfram udowadniał, Jakim błogosław ień­
stw em  dla wygłodzoaykh czteroletnimi rz-jaa- 

r jni lewicy rzesz pracowników państwowych —  
■będzie uchwalona przez większość stronnictw  
■narodowych ustawa uposażeniowa.

Długo okłamywane miasy urzędnicze ry­
chło przekonały się, jak srodze i cli oszukano, 
tak szeroko reklamowana ustawa nie tylko, że 
nie pi'zvniosta żadnej zmiany na lepsze, lócz 
tpogorszyłla i tak już * “płukany stan pracownikó w 
państwowych. Zarządzona wypłata, wżględnie 
wyrównanie poborów za miesiąio październik, 
li-topad i gn.dzjeń, nie tyłka że nie przyniosło 
żadnej nadwyżki, ale wykazało różnicę około 
kilkudziesięciu milionów na niekorzyść praco­
wników państwowych! Tylko urzę lnicy p .w y 's]  
(szóstej rangi dostali poważną nadwyżkę. Ro­
ni w aż wyrównanie różnjcy poborów*, które m ia­
ło nastąpić przed 24 b. m, anta#) być niejako 
gwiazdką dla głodnytofe, wskutek istotnego sta­
nu rzeczy stało s ię  nuigrawajmem z ostatecznej 
nędzy.

Reprezentanci Związków klasowych nigdy 
nie łudzili s ię  leo do wartości pustawy, którą 
obdarzyła Oh J. N. urzędników państwowych,

’ tyfch najwierni-jszych pretorjanów reakcji pol­
skiej, ale co powiedzą swoim, mocodawcom pa­
nowie Kwiatkowscy. Blnmy, Pol kow’scy ze śu  •

1 slego Komitetu p. p., którzy ni® tak dawno pu­
blicznie składali podziękowania pod adresem  

, stronni dw rządzących i z chorobliwą' manją, 
usiłowali przekonać ogół o błogosławiony cb 
skutkach ustawy uposażeniowej.

• -Wśród pracowników państwowych panuje, 
ńajwyższe wzburzenie, gdyż ni tylko nie otrzy­
mają żadnej nadwyżł i, lohz będą musi l'i przy­
jąć do wiadomośi i, że pobory icli za ostatnio 

rtrzy m iesiące przewyższyły o kilka a nawet o 
kilkadziesiąt jx^li..nów to, (o  niiclj otrzymać 
na podstawie nowej ustawy.

Przy końcu m iesiąca i w  okro.oo światocz­
nym ty: iące rodzin pa cewników7 państwowych  
pnaęstąje w 'skrajnej nędzy bez możności już 
n i' urządzania świąt, ale nawet bez kawałka 

Tćh.eba, w czasie, gdy stoły pnskarzy uginać się 
będą pad sutemi zastawam i, pracownik patii 
stwowy nie będzie m iał możności podania swym  
dzi n iom k aw ałk a: chlelci. Pytamy, gdzie jest 
'ścisły komitet pracowników państwowych wo- 
,jew7ód7twn lwowskiego, ■ pzy c i ' panować sądzą, 
żo po kuku wycieczkach do Warszawy, z któ­
rym  nawet ’nie zdań publicznego sprawozda­
nia. i pn uzyskaniu mińjac w Radzie nadzorczej 
N U. Z. Y. ich rola opiekuńcza sję skończyła ? 
■Wiemy, że „generalny** sekretarz p. Kwi Ilkowski 
nie odczuje skutków tak ap.doozowanej na ła ­
mach „Słow a Polskiego** ustawy, wszak święta 
zastaną go nie zaskoczonego braki m, środków 
do ży tia ,' o  które posterują s ię  S. S. Miłosier­
dzia. zarządzające kuchnia szpitalną. Ogół je­
dnak ptrac, państwowych domaga się. od rządu 
zaspokojenia swyich najżywotniejszych p^rzeb  
życiowych, a od ścisłego komitetu prac. pań­
stwowych złożenia sprawozdania z działalnoś­
ci i złożeń ja mandatów w ręce prawdziwych 
przedstawicieli większości pracowników pań­
stwowych. Os bitnio wypadki wymownie przeko­
nały długo okłamywano i wyzyskiwaną szeregi 
pracowników o dwulicowej roli t. z w. przedsta­
wi' ieli, to też ostatni już termin, ahy ci, którzy 
Jedynie mieli na celu utrzymanie i uczynienie z 
ogółu prac państw, powolnego narzędzia klas 
posiadających, zdali publiczny rachunek ze swej 
działalności, bowiem dalsze igranie z  losem, pra­

cowników państw owych jest i dla państwa w y­
soce szk od liw y ................ .

Dzięki nowej ustawie uposażeniowej, ń*i 
którą wbrew zapatrywaniu przedstawicieli Zw. 
zawodowych zgodzili s ię  delegaci ścisłego ko­
mitetu • lwowskiego pracownicy państwowo za­

miast dodatków drozyźnian.jtcł dłużni
skarbowi państwa wysokie kwtoty Należy wie­
rzyć, że nadszedł czas, aby ogoł prac. państw, 
otrząsł się z ap&fji, przestał iść na pasku agen­
tów partyjnych i stworzył organizację, opartą 
na nowoczesny ch zasadach, zdolną do obrany in­
teresów7 zawodowych bez oglądania się na w o­
lę  klas posiadających, w klórych rękach był do­
tychczas igraszką ku widocznej szkodzie dla 
własnych interesów7.

hi IJI1 IB Gil SI. W.
Zapowiedziana z inicjatywy Komitetu ot)V- 

\.atelskiego uczczenia pamięć' Gabrjeld Naru­
towicza uroczysta akademia, ściągnęła w7czoraJ 
o g. T wieczór do sali ratusza liczne rzesze 
ludności ro. Lwowa.

Obecni byli m. in. z prez. Magifetrj-j.tu pre­
zydent Neuman i  wifoepr Chlam tacz nj z gar­
nizonu lwowskiego gen ' Linde i gen. Thnlre, 
pi zed staw i i iel w ojew ództw a,' rektor politecnru- 
ki ptrof. .Fabiański —  oraz szereg przedstawi 
bieli miejscowych instytucji.

■ ń kademię zagaił prze,mówieniem p. Las- 
kownick,, proces T.\va dziennikafży. Po ■ niin 
zabrał głos po-s, Amuz ze Zw. P. S. U  *

Z koleji m ów iła tow. Krausown, p proi. 
Krzyżanowski deklamował -pięknie wiersz po­
święcony pamięci Gabrjela Narutowicza, oraz 
wyjątek z „Kordjana**. Chór szso ły  p. Kozłow­
skiej odśpi ewrał dwie pieśni. Przebieg uroczy, 
stości wywarł na zebranycłi bardzo silne wra­
żenie. •  ' '' ' 2 . »

Niesiiczęślidue w j^dk i i sranietiia.
Wczoraj wieczorem w jednym z szynków  

przy pl. Zbożowym miara jniejsee krwawa awa» 
ttura. Po miłej*' zabawie licznych goaci, gdy 
czypryny były już ni-cco zawieruszone, yastąjito 
„obraza honoru". Z tego następnie wynikło w y­
ładowanie nagni madzonego tempeuimentu, i w 
tym czasie niejaki Franciszek Tokarski n o is  ■ 
za-Uał trzy głębokie rany w  płacy Mikołajowi 
Englowi. Zraniony udlar się dó pogotowia ratu* 
kowego gdzie przyrzekł, iż natychmiast wróci 
db owej „knajpy" i odpłaci się sprawcy swego 
poranieni a

W  pół go‘d!ziny później Drzyw.ózł policjant 
dbrozKą Engia ponownie do pogo.owia. Okazało 
się, iż dotrzymał cn  słowa, gdyż wrocji do szynku, 
lecz tu zamiast „rewanżu" -  otrzymał nioż.Sy 
nową fatalnej ranę w  brzuch. Po udzieleniu mu-

pom icy w groźnym stauiie odwieziono go do szpi 
tata. " ' ’

NicpLayipyWa,ne ehoómKi tyytj powodeju wy- 
papdków. Tut koło koszar p-olicji w  ui, róazimie 
, zowskijej pośli-nął się upadł postei-unkowyi Ga- 
h#sz, pn*zyczem rękojeść bagnetu wbiła mu się 
w bok, powodując złamanie dwóch żeber — W i- 
Ktoria Faoha, pośliznąwszy się, upadk i odnio­
sła obrażenia na twarzy.

Franciszek Hreczyner. przy „wyrównywaniu*1 
latohunku ze 6wą znajonią, zam. p izy  pj! Strze 
ieckiru, poranił się w  ręc© przy wybdianjhi jej 
ozyb.

F.yzjer Kraus przy goleniu przypadkowo 
ocfoiąf sobie nrzytwą część oajca. UaziCiono im 
pomocy w pogotowiu ratunl: )w m

Wiadomości z  kraju
CZYJE DZtECKO ? W szpitalu w Tarnopolu 

znajduje się 9-letnia ’ dziewczyna, bruneta, która 
pamięta ti liro, że nazywa się Genia. Przed 8 laty 
ktoś podrzucił ją przed klacztorem SS. Domin'- 
kanek, które dotychczas mą sie opiekowały 
z DWA ZŁOTE KIELICHY skradli oneguaj w  

nocy ńieznam sprawcy w cerkwi ‘ w Stebniki; 
pow. cambuiskiego.

B B n M M B

3  ruchu robotniczego.
§ RALZNOSC PRACOWNICY HANDLOWI! 

Z dniiem 5 b. m. Związek przeniósł się z ul!. 
Kazimierzowskiej 43 i znajduje się obocnie przy 
ul. Syltstuskicj 34, parter.

§ ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU GÓR­
NIKÓW W POLSCE. W dńiach 23, 24, 25 i ew en­
tualnie 26 marca 1924 odbędzie s,ę n Krakowie 
w domu własnym przy aleji Zygmunta Krasiń­
skiego 1. 8 Zjazd Cen.ralnego Związku Górników 
w Polsce. Oddziały Związku Górników w Polsce 
zostaną zawiadomione usobnemi. pismami co do

J  ruchu zawód
,x

Wczoraj oJToył się dalszy ciąg rocznego zgro­
madzenia miejscowej Rady zawód1. Po dbugiej a 
czerpującej dyskusji na temat programu pracy 
•na rok następny dokonano wyboru członków do 
nowego Zarządu. Wybrani zostali tt Że'aszkie- 
wica. Kornel, Herozml Andrearąk, Pekeles, Hoff­
man, Heli, Kubicki, Scherar, Pekelesowa, Tunis, 
Ryglan, jako zastępcy: tt. Kuśnierz, Skalak,
Szwarc i Bicz. Do kmnjs)i rewhyjnej wybtano: 
tt. Nowakowskiego, Hi.scha, Rauchfleischu, Fe­
liks’-ka i Chończym.. Nowy zarząd po ukonsty­
tuowaniu się przystąpił do realizowani* na sze 
roką skalę z-krojonegc programu. W  swej pracy 
spoika się niewątpliwie zs współdziałaniem klasy 
robotnicze} py Lwowa.

7{óżne.
OPIEKA PAŃSTWA CZESKIEGO NAD 

DZ1ENNIKARZAM Referent komisji budżetowej 
w • parlametmie 'Czechosłowackim dr. Srdiubt, 
w mowie awej wtekazał im konieczność państw a  
wej opieki nad. dziennikarzami, i w szczegół 
oości na konieczność p oństwowego unezpiecze- 
nia na starość. Referent zaznaczył, że dzienni 
karze w zupełności zasługują na to, by ich byt 
i starość były zabezpieczone przez państwo. 
0  rozwoju prasy w Słowacji świadczą naL=ńępii- 
ją^e cyfiy: ogółem  w Słowacji wychodzi 228 ga­
zet, ■/ więgo 127 słowackich, 61 węgierskich, 24 
ińemiet kich, 14 Ąłowacko.madziarsko nieiirieo- 
kićh, 2 ramuńskie i■ ieTOjecko-węgierska 1 ży­
dowska i 1 węgiersko, żynow sb

ODNALEZIENIE SLADCW MIASTA DAWI­
DA Z Londynu donoszą, iż ekspidyćji arche­
ologicznej udało się  przypadkiem natraftć na 
ślady  ̂ legendarnego nnasta Dawida, zwanego 
„Milln *, o którom Stary. Testament wspomina, 
hes wyraźnego określenia położenia Z uigo, co 
archeologowie dotychczas zbadali, okazuje się, 
iż miasto „Millo' było twierdzą wojenną.

CG TO ZA PTASZEK? Pisma ameryŁart 
skie donoszą o  aresztowaniu ,w  Los Angeloe 
niejakiego Alberta Siehowskiago, pf,Jnj;icego się 
za polskiego hrabiego. Aresztowano gu w chwili 
przekraczania granicy i meksykańsko- amery­
kańskiej.

Przy aresztow anyn znale: 'ono 30.000 doi. 
gotóWki i 15.000 doi. w klejnol-tch u Kry ty cł w 
różnycii częściach ubrania i paczkę rzadkich 
dvwanO\\t i tapet wartości 90 000 doi. owiniętych 
w zwykły, szary papier. W kwietoiu 192  ̂ r. Si- 
chowski był um anv w Stanach Zjednoczonych 
winnym wielkiego oszustwa w związku ze sp r z e ­
dażą fałszyw ych akcji naftuwycii, idołał jednak 
zbiedz ,a le  został ujęty i odiredzjał tray m iesią  
fce w więzieniu, z którego następnie powtórnie 
zbiegł i znowu został aresztowany, gdy usiło­
w ał powrójob do Stanów. Zjednooucmyjoh. -■ J
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Spadek po rządzie Cbjeno-piasta.
Publiczność została zaskoczona nagłą, n i­

gdzie nie zapowiadaną zmianą taryfy kolejowej 
o 100 proc. Momentalnie rzecz prosta wszystko 
podrożało o 100 proc., mimo, że zmiana taryly 
kolejowej o 100 czy 200 proc. nie powinna po­
drażać towaru w tym  samym stosunku, bo koszt 
taryfy koiejowej jest tylko drobną cząstką war­
tości jakiegokolwiek artykułu. Wprawdzie min. 
GraLski w swojem expose podniósł konieczność 
opłacan.a się koleji, ale ostatnia podwyżka nie 
jest jego dziełem, p. Grabski nie zdążył jeszcze 
objąć urzędowania a rozporządzenie o podwyż­
szonej taryfie zostało już wydane.

Czyjaż to „zasługa" ? Jest to dzieło poprzed­
nich ministrów, klórzy postanowili wyzyskać 
sytuację świąteczną, aby „pomóc" koleji.

Wskutek ciągłego podnoszenia taryf kole­
jowych ruch osobowy na kolejach zmalał pra­
wie do zera, tak, że trafiały się pośpieszne po­
ciągi, wiozące dwóch pasażerów wszystkiego.

Trzech mędrców z poprzedniego rządu wpa­
dło na pomysł. Oto minislrcywic skarbu, koleji, 
handlu i przemysłu na naradzie podpisali na­
stępujące rozj orządjenie, będące niebywałtm  
curiosum

„Na czas świąteczny, t. j. od 21 do 31 bm. 
podnosi się taryfy kolejowe i osobowe o 100 
procent".

Rezultat będzie taki, że tysiące ludzi po­
wstrzyma się od wyjazdu na św.ęta, że tysiące 
miodzieży przebywającej „na stancji" po mia­
stach nie będzie mogło wyjechać do doiau  
z braku pieniędzy, wogóle mnogość^konlliktów  
wyrośnie z tego osobliwego pomysłu.

Niespodzianki te najfatalni j odbiją Się na 
konsumencie, bo wszyscy paskarze, producenci, 
przekupnie sytuację już wyzyskali.

Taką „Gwiazdkę* ofiarował nam w dniu 
»>vego odejścia rząd Chjenyl

Fa żalna g o s p o d a r k a  a p r o w i z a c y ’ na,
U schyłku żywota .rządu C hjeuo-Piasta za ­

brało się województwo lwowskie do ustalenia 
taryfy m aksym alnej n a  dw a podstawowe a rty ­
kuły spożywfoze t. J. imiąjklą i (mięso. Od czasu jak. 
„taryfa ‘ zo s ta ła  wprowadzona., zm ieniono ]ą 
już 4 Hazy* i tia w łaśnie $,zęst.oś< zm ian najlepiej 
dowodzi, jak m ało użyt jjazii.%, jak raczej bardzo 
szkodliw ą jest taryfa m aksym alna, za której 
przekraczani o ponoszą o.lpowt dzjalność nie 

. producenci lecz nanywcy z drugiej ręki, ^akirm 
są  rzeźnicy i kupcv. T aryfa m aksym alna m o­
głaby .mieć rabję bytu, gdyby ogarn ia ła  w szyst 
kie towary, r ie  w yłączając tak zw anych dow ci­
pnie luksusowych. Alb taryfa na m ąkę z w y łą ­
czeniom n p. jaj, taryfa na tmę.so bez określe­
nia ceny buta, czy m aterja łu  ubraniowego jest 
niecelow a i n iepo trzebny  zajm uje urzędników, 
opracow ujących ją, d rażn i i iry tu je kupujących, i 
bardziej jeszcze dem oralizuje rzeźników.

Chłopa jak wiadomo broni przeklęte „lbx 
P lu ta", nikt go dzięki tej noweli <4.0 ustaw y 
o lichwie do odpowiedzialności p iciągnąć nie 
może. Poza eksporteram i pojawili się na  ja r ­
m arkach handlarze z Królbstwa, W oh co łego, 
®e w W arszaw ie m ięso od n iedaw na jest droższe, 
niż we Lwowie, opd&bi sję wytyóz z powiatów 
Malopiolski, aż do W arszawy.

Whzorą, w sobotę Lwów był bez kaw ałka 
m ięsa. Skutek tego był taki, że od razu gw ał­
townie podrożały artykuły  niepodłogujące tary 
fie, jak jaja, miasto, se i\ drob, a ludzie chodzą

n  LWÓW BEZ MIĘSA, j
głodni w ym yślają m iastu, województwHi, ■ win- 
hym. i lTcwiurnaii;. Rzecz charak terystyczna Jest, 
ze w chwili takiego chaosu, n a  rynku .igęsnym , 
jatki miejskje s ą  pozam ykane, a  dyrek tor rze­
źni nie spełn ia swojego obbwiązku.

Jakby d la  kpin województwo przysła ło  w* 
sobotę v  g. 3. p  >poł. now ą taryfę m aksym alną, 
w której pozostaw ia niozmienionem/ ceny na 
miajkę i fnet żywo, a  wprow adza zm ianę cen mię. 
sa, wędlin i tłuszczów , a  także taryfę m aksy 
mai ii ą na opał. i

Ceny p rzedstaw iają  s ię  następująco: 
M ięso: Za L kg. m ięsu wołowego do­

k ładką najwyżej 20 pro. 1,100.000 mk, w ieprze 
wego 1,000.000, mielęoego < 700.000, baraniego
800.000, wołowego koszernego 1,500.000, 'cielę­
cego 800.000 in.k

W ędliny: Zia i  tkg. szynki, jpohylwjt rj i karczb 
ku gotowe 2,000.000 .mk, kiełbasy krajanej, s ie ­
kanej lub .mazurskiej, wręlzonk i gotow. 1,600.000 
kiełbasek, polędwicy i karczku wędzonego 
1,400 0 )0, węlzonki  surowej 1,150.000 salcesonu
1.000.000,mk.

T łuszcze; Za 1 kg. ioinalcu wieprzowego
1.500.000, sad ła  1/200.000, słoniny wędzone] 
1,150.000 mk.

Za 100 kg. węgla górnośląskiego z <1> s ta ­
w ą  do domu 2,450.000 , m,k., dąbrowie'cki|ego 
■2,400.000 mk jaw orzniańskiego 2,100.000, iirze- 
\va  bukowego rę lanego  loco skład 1,320.000 
m arek.

jYtirrjOChoderri.

Wszystkiemu roinifel... Bryl.
Jedno z pism lwowskich, do ostatniej chwili 

organ Witosa (nie wiemy komu będzie służyło 
w przyszłości) przypisuje posłowi Brylowi wpły­
wy, o jak,cli on sam zapewne nigdy nie marzył.

Oto p. Bryl przez rozbicie „polskiej więk­
szości"’ (skąd to pismo tak nagle w obronie 

polskiej" większości) spowodował spadek do­
lara, nagłą zwyżkę cen rynkowych i co najwa­
żniejsze spowodował aż trzy przegrane Polski 
w polityce zagranicznej. Na obalenie przez Bryla 
rządu zareagowała 'zdaniem tego pisma zagra­
nica natychmiast.

Cytujemy dosłownie:
,Jak na to (upadek rządu) zareagowała za­

granica? Odpowiedź kryje się w trzech słow ach. 
Jaworzyna-Kłajpeda-koloniści niemieccy.

Trzy przegrane po wielomiesięcznych i wie­
loletnich zabiegach. Trzy (dowody zachwiania 
naszym prestige’m zagranicznym".

Jeżeli wspomniane pismo koniecznie chce 
służyć interesom Piastowi ów, niechże urzyuay 
mniej nic popełnia anachronizmu, niech pozor­
nie przynajmniej zachowa pozory prawdy. Winę 
niepowodzeń polskich musi wziąć na siebie p. 
Dmowski i Skirmunt, Jak donoszą z Paryża 
„dzień polsKi w Radzie Ligi Narodów był jedną 
wlel ą  porażką polityki p. Dmowskiego i akcji 
p. Skirnmnta. Okoliczności, w jak ich ' ta po­
rażka nastąpiła, świadczą, że teren nie został 
pod względem politycznym zupełnie przygoto­
wany ani przez rząd, ani przez delegację polską. 
Zarówno raporty w sprawie Jaworzyny (Quino- 
nts de Leon) jak i raport w sprawie kolonistów  
niemieckich nie uwzględniały w najmniejszej 
mierze stanowiska Polski, co musiałoby się było 
stać, gdyby użyto odpowiednich środków i ar­
gumentów,

W dyskusji, t. j. w przemowach lorda Ro­
berta Cecila i p. Hanoteaux ujawniło się ró­
wnież zupełnie nieprzygotowanie terenu przez 
czynniki polskie. Nieszczęśliwym hył zwrot p. 
Skirmunta o „moralne] stronie sprawy jawo­
rzyńskiej", podchwycony zaraz przez Benesza 
i użyty do stwierdzenia, że Czechy nie mają 
w tej sprawie żadnych moralnych wonec Polski 
zobowiązań P. Skirmunt wpadł w tę pułapkę 
i powiedział, że zobowiązań takich nie było.

Rozstrzygnięcie Jaworzyny świadczy, że pre- 
stige Polski, zdobyty przez rządy poprzednie, 
uległ dotkliwemu zmni:jeżeniu.

Widocznie p. Dmowski przeczuwał, że rząd 
jego dzięki Brylowi się rozleci i dlatego dla więk­
szej kompromitacji, „na złość Polsce", nie pil­
nował spraw polskich zagranicą.

S y rrw y  partyjne.

I M

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
W. śro&fl dnia 19 fcl m. odbyła się ostatnia 

konfereaq'ia praedbtawkrw li Rady Zjazdu przemy­
słowców g ó n czy ch  i prze dbtawicieT Centralnego 
Związku górników w Polisce w  Dąorowie Gór­
niczej, na której ustalona podwyżkę plac górni­
czych na drugą połowę mieciaca grudnia w  wy­
sokości 73o/o do plac z p srwszej połowy miesiąca 
grudnia, oraz podwyższono d d i Lek mieszkaniowy 
o  1000/0 . W obec cd/nowy przemysłowców wypł* 
cen a robotnikom, zaliczki przed śwjętami z po­
wodu braku znaczków obiegowych, przedstawi­
ciele Związku górniKow oświadczyli że nie przyj­
mują odpow-to.'iatności za spokój i ciągłość pra 
cy na kopalniach z togo puwodu

Niektóre kopial,nis, jak „RedLn"', „Mortuner"' 
Łagisza j jnne illziś 19 1 wczoraj stały po parę 
godzin lub też cały dzień.

Wśró^ robotników olbrzymie wzburzewc

z powodu opóźnionych wypłat i njtwypłacenia 
zaliczek.

W niedzielę dnja 15 ban. odbyła się w Dą­
browie w safci Domu Ludowego o Kręgowa konfe­
rencja Kumitetów kopalnianych, mężów zaufania 
i zarządów Oda id ó w  Ctnlrdinego Związku gór­
ników, na której profesor tow. Matejko z Krako­
wa z ramienia Lni wersy te tu Ludowego im. A. 
Mickiewicza wygłosił świc Lny odczyt p. t. Historja 
socjalizmu, po którym tow. poseł Stańczyk w  
imi nju konLrincji złożył serdeczne p;:d i/kow a­
nie tow. prof. Matejce i prosił go o  częstsze przy­
bycie db Dąbrowy.

Wygłoszone były również referaty politycz­
ne o  bieżącej chwili przez tow. pos. Ciupi iła 
i Stańczyka. 1 ., . "

Po obradach dokonan i zdjęcia fotograficzne­
go całej konferencji w murach budującego się 
olbrzymiego teatru1 Domu Ludowego. : B. Z:n,

j * BIBLJOTEKA kADY ROBOTNICZEJ PPS. 
, we Lwowie z powodu przeprowadzanego szkon- 
I tium będzie nieczynna aż do 15 stycznia 1924. 
I Przez ten czas bibliotekarz będzie tylko odbierał 

wypożyczone książki. W zywa się wszystkich to­
warzyszy i towarzyszki, aby koniecznie w  tym 
czasie zwrócili pożyczone książki.

Zarząd Bifcljoteki.
* DO DELEGATÓW NA KONGRES P .P .S .

Delegaci, wybrani na kong-es, zechcą po przy­
byciu db Krakowa zgłosić się w biurze kwaterun- 
kowem kongresu, które urzędbwac będzie od 29. 
grudnia bez przerwy w dzień i w  nocy na dwor­
cu osobowvm, gdlzie otrzymają wszelkie wskazów­
ki, dbtyczące umieszczenia ich w hotelu 1 t. d. 
Biuro kongresu mieścić się będzie w dniach 29 
i 30 grudnia w Sekretarjacie Rady Robotniczej 
w Domu Rohoiniczym, ul. Dunajewskiego 5, II. p. 
Delegaci na Kongres i geście mają najdalej do 
25 grudnia zawiadomić Sekreiarjat krakowskiej 
Rady Roboiniczej, ui. Dunajewskiego 5, IŁ p., 
że życzą sobie, aby zamówiono dla nich hot®.'.

udnouiiC  p rz e d p ła tą  
“ “ “ "na styczeń!

V
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tlług i p o b h ib  w e ^r^ncjiu
P olsk a  p łaci w ek sle  Kum itecu N arodow ego w Paryżu.

i ; 4

„Gazeta warsz." otrzymała z Paryża wiado­
mość o zamknięciu rachunków armji gen. Halle­
ra v e  Francji. Z zestawienia tego wyniaa, że nie­
mały koszt poniosła Francja na utrzymanie osła- 
w onego Komitetu Narodowego w Paryżu, który 
;ak wiadomo, w najcięższych dniach zmagaiua 
się na dwóch frontach młodej armji polskiej 
w r. i 919 powstrzymywał armję Hallera we 
Francji, która to armja miała owemu Komite­
towi ułatwić obalenie Piłsudskiego i objęcie przez 
endeckich polityków rząaow w krają. Dziś za 
ten manewr, za tę annję bezczynnie niecierpli­
wiącą się we Francji, Polska musi płacić olbrzy- 
raie długi, czyli, że każdy obywatel polski opłaca 
własnym kosztem posunięcia polityczne Komi­
tetu narodowego w Paryżu. "

Po żm udnych obliczeniach — czytamy — 
i sprawdzaniach rachunków armji gen. Hallera, 
prace w tym celu prowadzone we francuskim  
Ministerstwie W ojny zakończone zostały 26 z. m.

Komitet Narodowy Polski, w dwu umowach, 
zawartych z rządem francuskim dnia 28 wrze­
śnia 1918 i dnia 29 stycznia 1919 roku — zo­
bowiązał się w imieniu przyszłego rządu pol­
skiego zw ródć Francji wszystkie wydatk*, jakie 
ta na lekrutację i zorganizowanie wojsk polskicn  
poniesie. W końcu roku 1919 rząd francuski 
przedstawił z tego tytułu rządowi polskiemu ra­
chunek opiewający na 450 tniljotiów  franków . 
W k.lka miesięcy potem wysiany został do 
Francji kap. Tyszkiewicz z misją, by w ścistom 
porozumieniu z odpowiedniemi władzami fran- 
cuskiem. wszystkie rachunki dokładnie, obliczyć, 
czego domagała się zresztą Francja.
■ B n a r a a a H H a s a u B M H M m a a a n n B

Po trzyletniej pracy ustalono ostateczną 
cyłrę 442 milj. fr., w co wenodzą wydatki po­
niesione przez Francję poczynając od dekretu 
Prezydenta . Poincarego (d. 4 czerwca 1917 r.), 
postanawiającego organizowanie armji polskiej 
we Francji. Są tam pozycje rekrutacji polskiej 
w Ameryce, koncentracji rekrutów w kanadyj­
skim obozie Niagara-on-the lakę; dalej rekrutację 
we W łoszech wśród jeńców armji austrjackiej 
i koncentracje ich w onozach Santa-Maria-Ca- 
pua-Vettere pod Neapolem, oraz w Chivasso pod 
Turynem. Suma 442 milj, obejmuje także wy­
datki .na  IV-tą dyw. generała Żeligowskiego w 
Rosji Południowej (11 milj.), oraz V-tą dywizję 
syberyjską pułk. Czumy, na którą — wraz z od­
działem murmańskim i wszelkimi innym i wy­
datkami na terenie Rosji po przewrocie bolsze 
wickim —  wydano ogółem 60 milj. fi, i

Dodać trzeba, żfc z górą połowa sum^ ugói- 
npj — to wartość dostaw w naturze

W ydatki na armję gen. Hallera — to tylko 
część dłngów naszych we Francji, do których 
należą jeszcze kredyty przyznane Komitetowi 
Narodowemu Polskiemu za jego prace  poli­
tyczne, oraz kredyt wojskowy w wysokoś.ci 425 
m.Jj, franków na zakupy we Francji, jakie pro­
wadziła specjalna polska pmja wojskowa z gen. 
Janem Romerem na czele, Obecnie na czele tej 
misji stoi pułk Loyko Radziejowski, a kredyty 
te jeszcze całkowicie wyczeipane nie są.

Dostawy i zamówienia dla armji polskiej 
wzmogą się we Francji po przyznaniu nam no­
wego kredytu w sumie 400 miljonów franków, 
które uchwalił Senat.

Ś m ie r te ln y  pekietut w ojny .
Wszystkie narody świata winne zadrżeć w 

soDje, słysząc o strasznem spustoszeniu, jakie ] io- 
wstało w czasie ostatniej wojny światowej. Oto 
z naukowo zestawionej książki statystycznej ame- 
rykańsKiej profesora Borgarta o wojnie świato­
wej, dowiadujemy się strasznych rzeczy

Przeszło 10 miljonów żołnierzy paato w cza­
sie ostatniej wojny na placu boju. Należy jednak 
przyiąć, ze w iow a ludzi oznaczonych jako „zą- 
ainiunych*, liczących około 6 miljonów, fakty­
cznie umarła, wówczas otrzymamy sumę 13 mi- 
Ijonńw trupów, poległych w ostatniej wojnie. 

Alę to jeszcze nie wszystko 
Na grypę (hiszpankę) zmarło podczas wojny 

około 4 milj. ludzi a oprócz tpgo wymordowano 
W Turcji około 4 tnilj- Ormjan, Greków. Syryj­
czyków i Żydów. Padło tedy razem daleko ponad 
25 milj. ludzi, bądź na polach walki, bądź też 
z powodu wojny.

Prof. Borgart podaje też cyfry, ile który kraj 
stracił na wojnie ludzi. Sumę 13 m lj. dzieli jak 
następuje: Rosja 4 mjlj., Niemcy 2 rpilj., Frań- 
cja 1,650.000, Austrja 1,132.000. Serbja 750.UU0. 
resztę zaś inne państwa prowadzące wojnę.

1567 dni trwała wojna a więc dziennie ■zgi­

nęło 8294 ludzi. Liczba ta jest w historji mor­
derczego kapłtabzmu niesłychane i poprostu 
przechodząca wszelkie pojęcia luazkie! Wojna 
rosyjsko japońska w r. 1905 kosztowała dzien­
nie 292 ofiar, wojna niemiecko-francuska w r 
1870 kosztowała 876 ofiąr dziennie, zaś krwawa 
wojna ostatnich lat dziesiątek na Bałkanie w la 
tach 1912—13 kosztowała dziennie 1941 ludzi. 
Wszystkie te wojny były jednak igraszką wobec 
tej ostatniej, najkrwawszej wojny roku J914— 
18 —20, bo dziś technika i nauka staręły w s łu- 
żbach kapitalizmu, który stworzył sobie ów za­
bójczy militaryzm.

Gdy ludy przez 4 latc stały w tym morder­
czym ogniu — uważaliśmy, że wszyscy nare­
szcie przejrzą, że wszyscy zrozumieją, iż nare­
szcie muszą ustać wszelkie mordy, wszelkie 
wojny i że narody muszą sobie pOoać dtoń do 
bratniej zgoty.

A tymczasem win i my wszeozje beaprzykl. d 
ne zbrojenia się na lądLcje i .morzu, wiiiizuny, żo 
na grupach mili aryz-nu niemieckiego poięgujo dj. 
militaryzm francuski i belgijski, a nad światem 
wciąż jeszcze w isi fatalny i groźny miecz Ramb- 
klesa.

Waloryzacja cpłat skarbowych,
Z dniem 1 stycznia 1924 r. Wchodzi w  życie 

ustawa z dlnfe o grudnia 1923 r. o  zastosowaniu 
stałej jednostki do obliczania daniu puW caoyih  
(Dz. IJ, Ra>. P. tir. 127, poz. 1G44 z 1923 r.;, któ- 
ra rówiimeż w  dziedzinie opłat skarbowych; (mu- 
leżytcści stemplowych i bezpośrednich) wprowa- 
<Ła stasowania waloryzacji nietyiko odnośnie do 
zafogłyJh, lecz również dlo bieżących należności

Izhd skarbbwa zwracu. tedy uwagę intereso­
wany! :h płatników że 'dla własnego dbfera winni 
n^tyahmias^ a  najpóźniej przrm 1 stycznia 1924 r. 
umorzyć całkowicie s>we zobowiązania należyto- 
sciuwe, na które otrzymali wezwanie płatnicze, 
choćby termin zapięty p r z y d a *  po 1 styczni; 
1924, gdyż wczesna całkowita zaprata ' uchroni 
ićti Od następstw waloryzacji.

M o m u n i^ y .

' X  ZWIĄZEK ZAWODOWY M A cO P ui^ m uti 
URZĘDNIKÓW DRZRWNYCH WE LWOWIE. 
Walne zgromidzeme odbyte dnia 9 gn .dua b.r., 
jiało przebieg nadzwyczaj imponujący, Próc. 

licznie przybyłych koleguw miejscmwrcr,. zjawiły 
się delegacje z całej Małopolski, zwłaszcza wscho­
dniej, z wiciu miejscowości po trzech i ezteredh 
czronków. Zjawili się tu ludzie najrozmaitszych 
zepairyw „n poetycznych, by zdała od walk, zdała 
od! zawiści j nienawiści partyjnych1, czy, praeita 
nań polityczi.ycn radhi' nad cd broną swego bytu, 
swego prawa do życia, godnego ludzi kultuial- 
nych, które w wysokim, stopniu jest zagrożone. 
Praca zawoteuowa łączyła tu wszystkich bez różni­
cy, a wspólna dola złączjk  wh dlo wspólnej 
akcji. Wybrano wyd-iał, w skiad którego weszto 
czternastu najdzielniejszych; ■ również wybrano 
komh-ę kontrolną z trzech rztomtów.

X ZARZĄD T KOMENDA OKkĘGU ZWIĄZ­
KU S 1 k ELEOKIEGO WE .(^WOWJE przesyła 
wszystkim Zarządom i Komendom Obwodów i 
Oddziałów, ora; wszystkim członkom Związku 
Strzeleckiego Okręgu lwowskiego cerdeczne ży- 
> jzema W esołych Świąt oraz życzeń ja noworoczna. 
’ Yierzym” 'że rok przyszły przyniesie Polsce ja­
śniejsze chwile, ład. oorządok i sprawiedliwość 
pn»wnie zairyumfują, a Związek Strzelecki, jak 

zbrojne Ramię Nanodlu, dźwignięty wspólnym wy- 
silkien nas wszystkich z opresji, oparty na sia­
nych fundamentach ide.i i kierpwąny pjpicną i 
niezawodną ręką nas samych, zbliży sie szybkim 
kroifiem db> celu, który śmy mu wspólnie wytknęli.

X ZWIĄZEK ■ PRACOWNIKÓW SKÓRZA­
NYCH w Malopotsci urządzi w  środę 26 grudnia 
1923 r. , •

Śvriąteczny M/irczór Taneczny 
w  sah Izby Rękodzielniczej, pl. Strzelecki- — 
Dvxhód! z. \A iecaorku na wdowy i sien»ty p*» 
ofiaracli walk listonad'ov'ych. Roozatek o  sodt,
9- tei wieczór.

T^ćżne.
ZŁOTO ZAMiAST DYNAMJTb. Pod ^a rin ^  

we Włoszdch, pewien włościanin, okopując 
drzewo, unalatł w ziemi skrzynię żelazną o- 
kręroną łańcuch,mi.

: Przypuszczając, że może to Dyć skrzyni z 
(iynąuiilean, ukryta przez komunistów, sprowa- 
dzil karahinierów, którzy skrzynie ostrożiije o- 
tworzyli. I oto ukazało się, że skrzynia napPŁ 
ni ma jest nie dynamitem, lecz monetami zło- 
icmi, wartości nzech miuonów

\
I
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piki

Nlniejszern zawiadamiani)/, że dla wygody naszej P. T. 
Klienteli otw orzyliśm y filię naszego składu"

obuwia przy ul. Zófifiew sK iej 17
Colem wprowadzenia sit; sp r  edajemy towary nasze do koiiea b. m. po znacznie zredukowanych wdiach

4., » H « . «.'v ł
Zalecając** każdemu korzystanie z okazji polecatny sit; łaskaw ym  wzglądom

S C H N A P R K ,  T H I B M A r J  i  B - c i n  Ł f i l C H M A I \
■ 1 Hurtowne składy przyborów szewskich i obuwia r

i  ŻÓŁKIEWSKA IV — Ż Ó Ł K IE W S K A  16 - GRÓDECKA i . E
1 1 — 1 1 1 1 I I I I  l l l l l  Iii I III I I I  I i II I I

usze m u  h m
Jla Pa.j. 1) O statnia now ość sezonu. Try- 

k o tin a  jed w ab n a , na  najładn ie jsze  i najm odniejsze  
dam skie s tio je  we w szystk ich  ko lorach . Szerokość 
m ate rja łn  180 cm., tak , że jed n a  szeroitość w yetar 
cza w  zupełności d la  na jtęższe j osony. Na suknię  
p o trzeb a  najw yżej od l*/a do 2 m tr. Cena za m etr
7.000.0(JU mp.

2) Płótna białe lub kolorowe na m eliznę, 
pościel, w sypv  i poszw y. Cena za m etr l,b00.000, 
2 000.003 i 2,400.000 m kp.

3) Firanki n a  m etry , p ięk n a  Kanwa p rz e tk an a  
pa łeczk am i, ko lo ru  białego lub  „rem ow ego, szerok 
°0  cm , cena 2,000.t)00 m kp. zu m etr.

4) Nowość. G otow e damsKie sw eatery , czysto 
w ełniane, długie, puszyste , ciepłe p rak ty czn e  we 
w szystk ich  ko lorach . Cena sz tuk i m itp. I6,000.uu0 
i 18.000.000, Z tego sam ego m a te rja łu  b luzk i Ma.. 
8,000 000 i 10,000.000. " ;

5) Gotowe ca łe sukn ie  na jm odniejszego  fasonu 
(kim ono) z p ięknego try k o tu , u adające  się n a  Każdą 
figurę, nadzw yczaj ładne , trw a łe  i p rak ty czn e  zdatne  
do p ra n ia  we w szystK icn  k o icrach . Dekoit i obw ód 
ręk aw ó w  p rz y b ra n e  tym że to w arem  odm iennego, Dar- 
dzo ładnego ko loru . C ena sukn i ty lk o  15,OUO.OUO m kp.

3) N» dam skie  ko stju m y . suknie, b lużk i, sze­
w io ty  F ro tte  najlepszego w yrobu , podw ójnej szero­
kości w  ko lorach  : g ra n a t, czarny , Imonzowy, zielo­
ny , liljo w y  i b lado-kaw ow y. G ładki i w pasy . Nad- 
zw ycząj m ocny, ład n y , p ra k ty c zn y  m ate rja l Ceua 
m etra  Mk 7,^00.000 i 0,000.00. •

Dla Panów. 7) „Boston" O sta tn ia  now ość se­
zonu, W yrób  z czystej w ełny w  najm odn iejsze  ko­
lo ry  i desenie. B ardzo p ra k ty c zn y  i m odny  m a te tja ł 
n a  eleganckie m ęskie ub ran ie , lu b  na  dam skie  ko­
stjum y i p łaszcze Cena za 1 m etr. g a t. „A" 7,( 00.000, 
gai. ,B ‘ 10,000.000, gat. „C* 14,000.000, p rim a  Mk
20.000.000.

8) Komplet podozewkl pod u b ran ie  w ysyła  się 
za m k. 8,000.000 i 12,000.000.

9) „MelanŻ-Prima“. T ow ar ten  a ie je s t  du roz­
d arcia , b a rd zo  ład n y  i trw a ły  w  noszeniu , tak , że 
je s t  n iezbędnym  dlc każdego na codzienne ubranie . 
Cena za 3 m etry  n a  całe u b ran ie  m ęskie lub  d am ­
skie gat. ,  V‘ m k. lG.OOO.OOO, gat. „B“ iż.OOO.OOu, 
g a tunek  „C “ 15,000.000,

T ow ary  w ysyłam y n a ty ch m iast po o trzy m an iu  
zam ów ienia  za  zaliczką pocztow ą n aw et bez zadat­
ku. Za przesy łkę, opakow anie  (w płótnie), asekura  
c ja  i inne  w y d a tk i dolicza  się 5 prc.

Bez w szelk iego  ryzyka Kupujący abso lu t­
n ie  nic nie ryzyku je , gdyż jeśli to w a r się n ie spo- 
doua p rzy jm u jem y  takow y  z pow rotem  zw racam y 
pieniądze.

Zam ów ienia p ro sim y  a d re so w ać :
E x p a d yt> - przasy ek pocztowych

„N A D Z IE JA " Łódź, ul. Kilińskiego 40.
PWAGI, 1) P rzy jeżdżających  ao  Lodzi up rzejm ie  

prosim y o odw iedzenie naszego składu,
U)  Na żądanie  cenniki D czpłatnie
3) Propozycję  tę  p ro s.m y  zachow ać.
4) Nie z w le k a ć ! tendeneja  zw yżkow a.

(Maks Gŵ erman)
LWÓW .q.

^ stu

U l  li

Ko g u t  j ó z e f  rok h
1903 zgubił na ul. Pań- 

SKiej w Borysławiu metrykę 
i legitymacją osobistą, które 
się uniewrżnia 1231

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
w dniu 15 grudnia ksią­

żeczkę wojskową wraz z do­
kumentami osobisterm 
16—1 Izrael Semmel

ł  g> g . J f

MM' tm
au strjaek ie

w ęg iersk ie
francusk ie

h iszpań sk ie  
w łosk ie  

greck ie  
i inne

poleca od r. 1880 istniejąca firma

E D im O H D  R lE D L
we L w ow ie, ul. K fitow skiegb 3

T Dr. Anna KOGIlTOWfi
oraynuje w chorobach skórnyeh i wenerycznych od godz 
3—4 popoł. Mieszka obecnie ul. Friedricnów 8, parter

Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we 
Lwowie podaje do wiadomości, że Komisja wy­
brana w riyśl uchwaiy Rady miejskiej ustanowiła 
na dniu 21. grudnia 1923 następuiące ceny gazu:

za 1 m <

1) gaz do oświetlenia i opału Mp. 210 000 —'
2) gaz wyłącznie do m .torów „ 190.000 —

Należy.ości przypadające do zapłaty z tytułu 
rachunków za miesiąc f c i - u d s e i e A  1923 oez 
względu na termin odczytania stanu mierników. 
ma)ą byc płacone według podwyższonej taryfy. • 

Inkaso według tej taryfy rozpocznie się z dniem 
28. grudnia 1923. " j233

Lwów. w grudniu 1923.

Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego.

Dr. m eo. H i. E IS E N U E R G
Spec chorób skórnych i wenerycznych ' 

długoletni lekarz kliniki dermatolog, wę Wiedniu. 
I j w ć > w  u l .  o y b i i i t u n l K a ,  3 4 ,  1036

s a r  O K A Z J A !
£ X * r  1 , 4 C 0 . 0 0 C

sprzedaje, tudzi’ż kupuje i przyjmuje w komis 
używane t a t r a  ubrania CS Iftl 'KF .TT M  
Bundy et flinta

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
L w ó w ,  u l .  K c p e r n i k n  IG .

?3~

Dlatego polecał
n a j t a n i e j  p o ń c z o ­
c h y .  r ę k a w i c z k i ,

.4 . wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

f i  P f a u
j - ró ro , \ RyiTSft 19

„ 0  i i  &  m  Lwów,
specjalny magazyn pończocL i wyrobów  trykotowych

P O L E C A  i
n a  7 j m p  -  w y r o b y  w e j ł n i a n e  — 

;, l c *  f c i U l  Sj ± t r y k o t y  p ie rw sze j  ja k o ś c i

Ha ra .y  5 1123I  P to  siiliiC M ii M " T "sprudą. p. cm* j.i»,kc.̂  u P a r y ż a n l Ł a "  Lwów, Pańska 22.


